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BALON.

r s i c  zapewne niemogło tyle sprawiać podziwicnia w ludziach, i tyle wzniecać 
w nich chęci do naśladowania, jak latanie ptaków. Podania czasów najdawniej­
szych, wspominają o rozmaitych usiłowaniach wznoszenia się na powietrze, 
i latania za pomocą skrzydeł sztucznych; ale wszystkie te usiłowania nic powiod­
ły się, i często smutny miewały koniec. Przypadkicmto i na innej wcale zasa­
dzie, wynaleziono sposób wznoszenia się w pow ietrze, za pomocą balonu.

Balon jest to kula czyli bania z jedwabnej materii, napojonej pokostem zro­
biona, lżejszem powietrzem od zwyczajnego napełniona i wydęta.

Aby pojąć ilctyle dlaczego balon wznosi się do góry, wiedzieć należy:' i. Ze 
my i ziemia cała oblana jest powietrzem , zwanem powietrzem atmoslćrycz- 
nem. 2. Ze to powietrze lubo niewidzialne, ma jednak swój ciężar. 3. Ze to 
powietrze rozgrzane staje się rzädszem i lzejszćm. 4- Ta  są inne gatunki powietrza 
daleko lżejsze od powietrza zwyczajnego. Nakoniec że doświadczenie uczy iż 
ciało jakie zanurzone do płynu jakiego, jeśli jest od tego płynu gatunkowo 
lżejszem, (*) ciało to zawsze od tego płynu w górę wypychanem będzie i 
podnosić się musi. Rozważywszy to dobrze pojmiemy: że balon wznosi się 
dlatego, że jest gatunkowo lżejszym odpowietrza otaczającego. — Tak podobnie 
kula korkowa, zanurzona na dnie wody, wzniosłaby się do góry, bo jest ga­
tunkowo od wody lżejszą.

Im większy jest balon, tern więcej obejmuje w sobie lżejszego powietrza, i 
tćm silniej w górę wzlatuje, i może nawet ludzi z sobą unosić. Im balon mniej­
szy, tern pęd jego słabszy;’a wcale małe, podnieść się nawet nie mogą, bo 
materia stanowiąca powłokę balonu przeważa w ięcej, im balon mniejszy, i 
wzlalywać nic dozwala.

Wynalazek balonu poźno, bo dopiero 1782 r. we Francii przez braci Mon- 
gollierów pomyślnym został uwieńczony skutkiem. Napełniali oni balon po­
wietrzem rozrzedzonem przez zapalony papier i słomę; poczćm ta kula

(*) Ciężar uważany ze względem na objętość nazywa się ciężarem gatunkowym.- Szklanka 
wody cięższą jest od szklanki oliwy, więc mówimy, że woda jest gatunkowo cięższa 
od oliwy.



wzniosła się nad ziemie. Mongolfier powiększył później swoje kulę (Fig. 1.) 
i otoczył ją galerią wśród której znajdowało się ognisko; a Pilatre de Rozier 
odważył się pierwszy 21 Listopada i;83  wsiąść w taki balon. Balony te 
napełnione powietrzem rozrzedzonem przez ciepło, nazwane były od swego 
wynalazcy Mongolfierami.

Lecz taki sposób narządzania balonów był niebezpiecznym, bo ogień palący 
się wewnątrz mógł zapalić balon. — Charles, Professor Fizyki w Paryżu, 
wynalazł również w r. i;83 , drugi rodzaj zwany Aerostatami. Jest to podobnież 
kula zrobiona z kitajki (Fig. 2.) Napełnia się ona za pośrednictwem apparatu 
(b) powietrzem zapalnem, i3 razy lżejszćm od zwyczajnego, zwanem g a z e m  
w o d o  ro d n y m , a dobywającćm się z wody zmieszanej z kwasem siarcza- 
nym , nalanej w naczynia napełnione opiłkami źclaznemi. Ten gaz, przecho­
dzi do balonu za pośrednictwem grubej rurki, jak to widać na rysunku. 
Do tego balonu przywiczujc się na sznurach jedwabnych czółenko, albo łódka, 
na którą wsiadł wynalazca , i wzniósł się nią na powietrze. Dla zniżenia balonu, 
otwiera się klapa z boku przyrządzona, i wprowadza się, w miarę potrzeby, po­
wietrze cięższe atmosferyczne. W yrzuca się także stopniami piasek, który tu 
jak i w okrętach, zamiast balastu służy. ( W  Mongolfierzc przygaszą się w tym 
celu ogień). W  czasie narządzania balonu przytwierdzony on jest do ziemi 
sznurami; kiedy się wszystko przygotuje, te sznury odcinają się, poczem balon 
szybko wznosi się do góry, i dochodzi czasem, ludźmi nawet osadzony, do bar­
dzo wielkich wysokości. Sławny Gay-Lussac, wzniósł się do wysokości 21,000 
stóp. Na przypadek gdyby balon zepsuł się lub przerw ał w powietrzu, wyna­
lezione spadochrony, (Parachutc, Fallschirm) (F ig  3 .) przez żeglarza po­
wietrznego Blanchard, zrobione z mocnej materii, nakształt wielkiego parasolu, 
i naciągniętej wokoło. Żeglarz powietrzny w razie niebezpieczeństwa, opuscza 
balon i siada w rodzaj kobiałki, uwiązanej sznurami do brzegów spadochronu. 
Powietrze skupione pod tym wielkim dachem, sprężystością swoja niedopuscza 
zbyt nagłego spadania, tak iż żeglarz zwolna, bez niebezpieczeństwa może się 
spuścić na ziemię.

Wynalazek Balonu dotąd do użytku w potrzebach ludzkich zastosowanym być 
nic mógł. Balon bowiem wzniósłszy się w górę leci zawsze w te stronę w którą 
wiatr wieje; a pomimo licznych usiłowań, dotą_d kierowania balonem nie 
wynaleziono sposobu. P. K.
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z Rycinami Kolorowemi.

Rocznic złp. 36. 
Kwartalnie 9. 

l Rycinami Czarnemi:

Rocznic zTp. a4-
Kwartalnie 6.
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